
23 KtJ2KliIlH2f2 T"5 OVUKZVL
V0d8 Za egnUIpKuZ K> yrvaxffr JJ^XJZLISiMMjSiSSLMSSJLXZSn

KATOLIK POLSKI
JKATQUK POLSKI*4 wychodzi 6 razy w tygodniu

i kosztuje na miesiąc
X— zł.

iiiiiiiiiiiiii|iiiiii|iiililllllllll!lililli||llllHl TiWiilLUHIIM

Redakcja 1 Administracja:

Katowice, ul. św. Stanisława 4.
TELEFON 1414.

R K O. Katowice 304.54ft

nnnnnnnnnnw Liillliillll IIIIIIIIII mi Ijn
ZA OGŁOSZENIA płaci się 15 groszy za wiersz 

milimetrowy. Wiersz reklamowy 60 groszy.
Na pierwszej stronie 80 groszy.

Nr. 175 Katowice, czwartek 1-ero sierpnia 1929

Rozbity statek na Wiśle.
Warszawa. (AW.) Pod Modli­

nem wydarzyła się katastrofa, która 
omal nie pociągnęła za sobą licznych 
ofiar w ludziach. Odbywający ćwi- 

' czenia saperzy zbudowali w ciągu 
wieczora i nocy most pontowy. Nad 
ranem jadący we mgle statek z Pło­
cka do Warszawy, z całym Impetem 
wpadł na most i zerwał go, lecz jed­
nocześnie sam przewrócił się na bok. 
Kilkanaście osób, będących na pokła­
dzie, wpadto do wody. Gdyby nie mo­
mentalna pomoc saperów, którzy 
oświetlili miejsce katastroy reflektora­
mi i pomagali w ratowaniu tonących, 
to niewątpliwie katastrofa miałaby po­
ważne następstwa. Na szczęście 
obeszło się bez ofiar. Statek musiał 
nawrócić do Płocka.

Echa procesu Ulitza.
Berlin. Wbrew ostatnim alarmu­

jącym doniesieniom prasy berlińskiej, 
jakoby ze strony niemieckiej w związ­
ku z wyrokiem w sprawie Ulitza rząd 
przygotowywał .interwencję w War­
szawie, „Bórsen-Zeitung“ ogłasza no­
tatkę, w której, powołując się na infor­
macje ze strony miarodajnej, oświad­
cza, że narazie krok niemiecki nie na­
stąpi, a to dlatego, że zarówno oskar­
żony jak i prokurator wnieśli odwoła­
nie od wyroku. .,B6rsen-Zeitung“ wy­
raża oczekiwanie, że mimo to rząd nie­
miecki wystąpi w Warszawie w związ­
ku z zarzutami prokuratora przeciwko 
rządowi i urzędnikom pruskim.

Nacjonaliści przeciw 'swobodzie 
przekonań.

Berlin. Biuro Wolffa donosi, iż do 
sejmu pruskiego wpłynęła interpelacja 
jednego ze stronnictw prawicowych, 
domagająca się pociągnięcia do odpo­
wiedzialności dyr. gimnazjum dra Ka- 
werau, który na zebraniu ligi praw 
człowieka żądał usunięcia z podręczni­
ków szkolnych kłamstwa o niewinno­
ści Niemiec za wybuch wojny. Po­
nadto dr. Kawerau miał oświadczyć, 
że Francja miała rację, dzieląc Śląsk 
na dwie części oraz przyłączając Al­
zację i Lotaryngję do Francji.

Pruskie ministerstwo oświaty — jak 
donosi pruska agencja prasowa — za- 
;ęło stanowisko odmowne, oświadcza­
jąc, że drowi Kawerau‘owi przysługuje 
□rawo wypowiadania swoich poglą­
dów, opartych na badaniach nauko­
wych'.

Sensacyjny proces polityczny.
Praga. W drugim dniu procesu 

'uki i jego towarzyszy przesłuchano 
oskarżonych. Tuka zaprzecza, jakoby 
prowadził akcję przeciw jedności pań­
stwa i zaznacza, że wiele osób, z któ- 
remi według aktu oskarżenia utrzy­
mywał stosunki, wogóle nie znał. Ra- 
dosrona była tylko radykalnym nacjo- 
nalstycznym ruchem, nie mogącym 
miei nic wspólnego z jakąkolwiek ak­
cją, zmierzającą do rozbicia Czecho­
słowacji. Sam Tuka nigdy nie dążył 
do oderwania Słowacji od państwa 
Czechosłowackiego, a jedynie do auto- 
nomj, d|a Słowacji. Radobrona nie 
otrzynywała nigdy żadnych subsy­
diów węgierskich. (PAT.)

Niebezpieczny 1. sierpień
Ale główny atak skierowany jest na 
Paryż.

Władze francuskie są gotowe, by 
pokrzyżować plany bolszewików. Are­
sztowano znaczną liczbę komunistów, 
a przybyszów z Rosji wydalono. 
W Paryżu skoncentrowano całą dy­
wizję kawalerji, aby nią wzmocnić gar­
nizon. Jakie formy przyjmą demon­
stracje, trudno przewidzieć. Ze zna­
lezionych przy aresztowanych nota­
tek, ma na dany znak 9000 pracow­
ników kolei podziemnych zastrajko- 
wać i ze swemi narzędziami ruszyć do 
walki z policją. Przyłączyć się mają 
do nich kolejarze, tramwajarze i me­
talowcy.

Z dużej chmury jest zazwyczaj 
mały deszcz. Może też i 1 sierpnia 
skończy się kompromitacją komuni­
stów.

Po nieudałym zamachu, jakiego 
próbowali dokonać komuniści 1 maja, 
zamierzają oni na rozkaz zarządu par­
tii, który znajduje się w Moskwie, do­
konać 1 sierpnia nowego zamachu. 
Z zamiarem tym wcale się nie kryją 
i przez to ułatwiają władzom zabez­
pieczenie się przed niespodziankami. 
1 maja główny atak skierowany był 
na Niemcy. Okazało się jednak, że 
komunizm w Niemczech nie jest na tyle 
silny, by mogło tam dojść do rewolu­
cji. Tylko w Berlinie przyszło do 
kilkodniowych walk ulicznych, zakoń­
czonych rozgromieniem komunistów. 
Natomiast w innych miastach demon­
stracje skończyły się fiaskiem. Wobec 
tego komuniści próbują teraz szczęścia 
we Francji i to głównie w Paryżu. 
W innych państwach mają również od­
być się próby wzniecenia rozruchów.

Polska na konferencji mocarstw.
Paryż. Odjechał stąd do War­

szawy min. spraw zagr. Zaleski, który 
bawił kilka dni w Paryżu. W tym cza­
sie minister Zaleski odbył szereg kon- 
ferencyj. W kołach międzynarodowych 
krążą wiadomości, iż Polska zostanie 
zaproszona do udziału w międzynaro­
dowej konferencji w Hadze. Zaprosze­
nie będzie wystosowane w imieniu 
państw, które brały udział w komite­
cie rzeczoznawców finansowych w Pa­
ryżu. (PAT.)

Berlin. Biuro Wolffa donosi z 
Hagi: Jak słychać, dla delegacji nie­
mieckiej, angielskiej, francuskiej, belgij­
skiej, włoskiej, japońskiej, polskiej, ru­
muńskiej i greckiej zarezerwowano już 
apartamenty w hotelu saskim i pobli­
skiej miejscowości kąpielowej Schewe- 
ningen. W obradach weźmie udział w 
charakterze obserwatora amerykański 
atache wojskowy mjr. Watson.

Wiedeń. Dzienniki donoszą z No­
wego Jorku, że w tamtejszych’ kołach 
słychać, iż na reprezentanta Ameryki 
na konferencję reparacyjną powołany

będzie albo ambasador amerykański w 
Londynie generał Dawes, lub też poseł 
amerykański w Brukseli Gibson. (PAT)

Berlin. W depeszy swego kore­
spondenta paryskiego donosi „Vossi- 
sche Zeitung", że rokowania dyploma­
tyczne w sprawie konferencji mo­
carstw udało się doprowadzić do 
uzgodnienia stanowisk w głównych 
kwestjach, dotyczących konferencji. 
Konferencja otwarta zostanie we wto­
rek 6 sierpnia o godz. 11 przed połud­
niem w gmachu holenderskiej Izby niż­
szej. Państwa, które podpisały plan 
Younga, postanowiły zwrócić się do 
rządu Stanów Zjedn. z prośbą o wy­
słanie na konferencję swego przedsta­
wiciela. Uzgodnione zostało również 
stanowisko w sprawie zaproszenia 
małych wierzycieli reparacyjnych.

Wiedeń. Według doniesień dzien­
ników z Londynu, Macdonald nie we­
źmie udziału w konferencji haskiej, bę­
dąc zajętym załatwieniem kwestji egip­
skiej oraz sprawie rozbrojenia na mo­
rzu.

Walka żandarmów z komunistami.
Berlin. Donoszą tu z Zurychu, 

że grupa komunistów badeńskich usi­
łowała przejść przez most na Renie na 
terytorjum Szwajcarii. W odpowiedzi 
na wezwanie strażników do cofnięcia 
się, komuniści uzbrojeni w pałki zaata­
kowali straż szwajcarską, wobec cze­
go strażnicy musieli użyć broni. Około

25 osób zostało rannych. Między nimi 
znajduje się poseł komunistyczny na 
sejm badeński, Bock.

Również z pogranicza niemlecko- 
belgijskiego donoszą o podjęciu próby 
nielegalnego przekroczenia granicy 
przez 600 komunistów, których' odparli 
żandarmi belgijscy. (PAT.) 

Rozbrojenie na morzu.
Wiedeń. Prasa donosi z Londy­

nu, że odbyła się tam między premje- 
rem Macdonaldem, a pierwszym lor­
dem admiralicji, jakoteż ambasadorem 
Stanów Zjednoczonych' w Londynie 
i ambasadorem Stanów Zjednoczonych 
w Brukseli Gibsonem konferencja, do­
tycząca wypracowania wspólnego pro­
gramu ograniczenia zbrojeń na morzu. 
Urzędowe koła angielskie uważają tę 
konferencję za wielki krok naprzód na 
drodze do zawarcia angielsko-amery- 
kańskiego układu rozbrojenia na mo­

rzu. Nie ulega wątpliwości, że podsta­
wy dla angielsko-amerykańskiego ukła­
du przedwstępnego, dotyczącego roz­
brojenia na morzu, będą wypracowane 
pisemnie jeszcze w tym tygodniu, tak, 
że rząd angielski byłby w możności 
przesłać ten projekt układu trzem in­
nym mocarstwom, zainteresowanym w 
rozbrojeniu na morzu, t. j. Francji, 
Włochom i Japonji. Jak słychać w oto­
czeniu prezydenta Hoovera, planuje on 
doprowadzenie do końca konferencji w 
sprawie rozbrojenia na morzu jeszcze 
nrzed końcem bieżącego tygodnia.

Straszne skutki rozwodów.
Na jednem z zebrań dyskusyjnych, 

zorganizowanych w Chicago, jeneralny 
zarządca więzień federalnych. Mr. S. 
Bates, 'pzedstawiał zagadnienie prze­
stępczości wśród młodzieży Stanów 
Zjednoczonych. Oto cyfry:

Osiemdziesiąt pięć procent wszyst­
kich zbrodni, karanych w sądach Sta­
nów Zjednoczonych przypada na mło­
dzież w wieku od 15 do 25 lat. Jest 
to cyfra zastraszająca. Cyfra, która 
najróżowszego entuzjastę czasów po­
wojennych, musi pobudzić do reflek- 
syj. Boć przecie nie zawsze tak by­
wało, by bez mała w dziewięciu dzie­
siątych zbrodnia szukała wykonaw­
ców wśród t. zw. nadziei społeczeń­
stwa. To są dopiero efekty ostatniego 
lat dziesiątka.

Ale jeżeli jaki kraj nic może zasła­
niać się wojną, jako przyczyną podob­
nego stanu rzeczy, to właśnie Stany 
Zjednoczone. Działania wojenne ani na 
chwilę nie zajrzały do ojczyzny Wa­
shingtona; liczba ludności, zaciągniętej 
pod sztandary, była znikoma, a udzia­
łowi Stanów w wielkiej wojnie nre to­
warzyszył ani głód ani niedostatek, 
źródła zbrodni.

/?ródła złego są wielorakie... A 
między innemi ze statystyki, może naj­
ważniejszy: oto na 500 młodych zbro­
dniarzy trzystu sześćdziesięciu (360) 
pochodzi z małżeństw rodziców roz­
wiedzionych. Niemal cztery piąte 
przestępstw to pośredni skutek rozpa­
du rodziny. Nie żaden „klerykal" 
zwraca na ten fakt uwagę. Podkreśla 
go kryminolog, uczony i fachowiec w 
sprawach badań nad zbrodniczośclą. 
Nie luźne to jego spostrzeżenie: — nie­
ubłagana wymowa cyfr. Dla ludzi, nie 
przywykłych do myślenia na „chybi- 
trafi“, ten statystyczny obraz rozwo­
dów, jako rozkładu moralnego, nie jest, 
oczywiście, żadną niespodzianką.

Z ust zwolenników rozwodu nieraz 
się słyszy zdanie: czyż złe pożycie ro­
dziców nie jest dla dzieci równie złą 
szkolą charakteru, jak tych rodziców 
rozwód? Odpowiedź na to daje ży­
cie, nie teorja.

Najgorsze pożycie fodziców nie za­
niedbuje tak dziecka, jak zaniedbuje je 
rozwód. Pożycie rodziców może być 
ciągiem przedpieklem kłótni, swarów, 
antypatji. ale przecie nam to praktyka 
życia na każdym kroku pokazuje: — 
nawet tacy rodzice dbają w jakimś 
stopniu o dziecko, nie zniosą, by było 
głodne, troszczą się. by było odziane, 
by poszło do szkoły, korygują jego 
świat pojęć moralnych, nie dopuszcza­
ją, by w dziecku kiełkowały popędy 
do kradzieży, oszustwa. Nie wyjątko­
wym jest też ten pozorny fenomen, że 
rodzice, źle ze sobą źyjący, zwłaszcza 
matki, tern mocniejszem wiążą się 
uczuciem z dzieckiem, jako sercową 
deską ratunku w dtamacie swej egzy­
stencji.

Tego wszystkiego pozbawione jest 
dziecko, gdy wraz z rozwodem rodzi­
ców, ojciec zakłada sobie nową rodzi­
nę,. matka wychodzi zamąż za innego. 
Dziecko wpada już tern samem w 
chaos: ojciec, macocha, matka, ojczym. 
Często też: druga macocha, trzeci oj­
czym. Przychodzą przyrodnie siostrv
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i bracia, przyrodnie nie przez wdo­
wieństwo czy to matki czy ojca, lecz 
przez rozwód, (jeden, albo kilka poko- 
lei). Dziecko „pra-matżeńskie“ coraz 
dotkliwiej pozostaje poza nawiasem za­
interesowań wychowawczych „pra- 
rodziców*1. coraz bardziej oddane so­
bie, jeśli nie pozostawione swemu lo­
sowi.

I oto: Nie używając tu nawet ar­
gumentu sakramentu, dla wielu ludzi, 
niestety zgoła niezrozumiałego, trzy­
mając się ściśle społecznego tylko 
punktu widzenia, — świadkami jakie­
go jesteśmy zjawiska, jakiego wyniku

ustawowej wolności rozwodów? Nie 
da się zaprzeczyć, że nawet dziecko 
rozwiedzionych zamożnych rodziców, 
zwłaszcza osobnik moralnie i uczucio­
wo wrażliwy, idzie w życie z jakąś 
rysą wewnętrzną, ale właśnie zamoż­
ność, nabyte wykształcenie, nabyte 
wychowanie ochronią go od wykole­
jenia, staczającego ku konsekwencjom 
kodeksów karnych. Ale dzieci rodzi- 
ców-biedaków, dzieci dołu społeczne­
go? Wstrząsającą na to odpowiedź 
daje nam statystyka Mr. Batos’a: czte­
ry piąte zbrodniarzy, to synowie ro­
dziców rozwiedzionych.

I I Przegląd polityczny j j
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Alarmy nacjonalistów w sprawie 
Ulitza.

Podczas dyskusji nad sprawą Uli­
tza na radzie Ligi Narodów na sktitek 
skargi telegraficznej Volksbundu, o- 
świadczył minister Stresemann, że po 
przeprowadzeniu procesu powróci 
znowu do tej sprawy. Obecnię nacjo­
nalistyczne dzienniki niemieckie do­
magają się od min. Stresemanna, by 
skorzystał z tego zastrzeżenia^ i poru­
szył je, gdyż konwencja genewska daje 
radzie Ligi pewne prawa kontroli, z 
których ona nie powinna zrezygnować.

Zanim szerzej omówimy alarm na­
cjonalistów niemieckich, zaznaczamy, 
że sprawa Ulitza jeszcze nie została 
ostatecznie załatwiona, gdyż tak ad­
wokaci oskarżonego, jak i prokurator 
zgłosili odwołanie do wyższej instan­
cji. Zanim więc wyrok nie stanie się 
prawomocny, jest niedopuszczalne, by 
ktokolwiek miał prawo mieszania się 
w tę sprawę. Uznał to także rząd nie­
miecki, który w odpowiedzi na żąda­
nie nacjonalistów, by na drodze dyplo­
matycznej założyć protest u rządu pol­
skiego, oświadczył, że dopóki odwoła­
nie nie zostanie załatwione, nie może 
interweniować.

Należy mieć nadzieję, żę także osta­
tni alarm nacjonalistów spali na pa­
newce.
Udział Polski w konferencji mocarstw.

Prasa opozycyjna w Polsce od ja­
kiegoś czasu atakuje rząd za to, że nie 
stara się o to, by brać udział w konfe­
rencji mocarstw, zapowiedzianej na 
początek sierpnia dla narad nad no­
wym planem spłaty odszkodowań wo­
jennych przez Niemcy i związaną 
z tern sprawą opróżnienia Nadrenji. 
Zwłaszcza ta ostatnia sprawa ma dla 
Polski niesłychanie doniosłe znaczenie, 
gdyż usunięcie wojsk aljanckich z Nad­
renji mogłoby obudzić w Niemcach 
chęć zaatakowania Polski celem ode­

brania im ziem, które Polska otrzyma­
ła w traktacie wersalskim.

Ataki te jak się okazuje, nie są uza­
sadnione. Jak bowiem telegramy do­
niosły, minister ęspraw zagranicznych, 
chociaż bawi na urlopie, pojechał do 
Paryża i odbył dłuższą naradę z Brian- 
dem w tej sprawie. Wynika z tego, 
że rząd polski już przedtem interwen­
iował u rządu francuskiego, by Polska 
brała udział w konferencji. Że rząd 
nie ogłaszał o tern, jest zrozumiałe ze 
względu na konieczność bardzo ostrbż- 
nego postępowania w tak delikatnej 
sprawie. Można być pewnym, że 
obecny rząd nie zaniedba niczego, co 
leży w interesie państwa i osiągnięto 
wszystko, co jest możliwe do osiągnię­
cia, by zapewnić mu zabezpieczenie 
granic przed niepoczytalnemi dążenia­
mi nacjonalistów niemieckich.

. Działalność kolonizacyjna w Prusach.
Według zestawień urzędowych 

działalność kolonizacyjna w Prusach 
była w roku 1928 znacznie większa, 
aniżeli w poprzednim roku. Punkt 
ciężkości leżał w prowincjach wschod­
nich. Rozparcelowano ogółem 45 ty­
sięcy hektarów, z których utworzono 
3555 kolonij.

Statystyka nie podaje. jak przed­
stawiała się działalność kolonizacyjna 
na Śląsku Opolskim. Władze prowin­
cjonalne, a zwłaszcza p. nadprezydent 
Lukaschek i dr. Przyszkowski udają, 
że nie czytali naszych pytań, jakie w 
sprawie kolonizacji stawialiśmy nie­
jednokrotnie. Nie zaprzeczyli też na­
szym twierdzeniom, że u nas ustawy 
z roku 1919 nadużywa się do celów 
politycznych, sprowadzając kolonistów 
z innych prowincji, nie mających ze 
Śląskiem nic wspólnego, podczas gdy 
liczne rzesze Ślązaków napróżno ko­
łaczą o przydział ziemi dla osiedlenia 
się na roli lub powiększenia karłową- 
tych gospodarstw. Ci przybysze nie 

są po większej części nawet katoli­
kami.

A już o tern, by Polacy otrzymy­
wali przydział ziemi, niema wcale 
mowy.

Najwygodniejszą taktyką jest, jeśli 
zarzuty są uzasadnione, pomijać je mil­
czeniem, Tej taktyki widocznie trzy­
mają się władze w Opolu. Przez to 
jednak potwierdzają słuszność zarzu­
tów, bo stare łacińskie przysłowie 
mówi: kto milczy, ten potwierdza.

Ale niech odnośnym czynnikom się 
nie zdaje, że przemilczeniem naszych 
zarzutów pogrzebią je. Doznanej 
krzywdy nie zapomnimy i nie przesta­
niemy wołać o jej naprawienie, aż głos 
ten usłyszą czynniki, przed którymi 
zdać będą władze musiały rachunek 
z postępowania, upośledzającego lud 
polski na Śląsku Opolskim.

Niemcy o dymisji Poincarego.
Prasa niemiecka zajmuje się nie­

zwykle żywo dymisją Poincarego. Po­
między wierszami zaznacza, że choro­
ba usuwa z międzynarodowej sza­
chownicy najwierniejszego stróża trak­
tatu wersalskiego najbardziej zdecydo­
wanego, jak również najbardziej 
opornego przeciwnika państwa nie­
mieckiego. Opinję kół politycznych 
tutejszych wyraża najlepiej stojący 
blisko urzędu spraw zagranicznych 
„Deutsche Allg. Ztg.“, który pisze: 
„Poincare dymisjonował. Nie jest to 
wydarzenie w obrębie Francji, ani w 
obrębie Europy, ale wydarzenie 
wszechświatowe. On był kierującym 
mężem stanu, a nie Briand. W jego 
rękach skupiały się najważniejsze de­
cyzje. Od chwili dymisji jego przed­
stawia nietylko Francja ale i polityka 
międzynarodowa, zgoła inny obraz do­
tąd jeszcze nieznany.

Rosja chce wywołać rewolucje 
światowa.

Działalność centrali komunistycz­
nej, znajdującej się dla komunistów 
wszystkich państw w Moskwie, roz­
wija niezwykle ożywioną działalność, 
by 1 sierpnia urządzić w całym świę­
cie wielkie demonstracje. Według 
planu komunistów robotnicy w Rosji 
mają uczcić dzień ten szczególnie wy­
dajną pracą, natomiast robotnicy w in­
nych państwach będą świętowali i u- 
rządzali demonstracje. O ile w maju 
główną działalność rozwinięto w Ber­
linie, gdzie przyszło do krwawych 
walk ulicznych, o tyle teraz główny 
atak ma być wykonany w Paryżu. 
Bolszewicy planują demonstracje do­
prowadzić tam tak daleko, by wybu­
chła formalna rewolucja. Ale rząd 
francuski ma się na baczności i za­
aresztował wielu wybitnych komuni­
stów oraz przedsięwziął rozlegle 
środki, aby nie dopuścić do starć. 
Również w innych państwach dokona­

no licznych aresztowań wśród komu­
nistów. Jest więc nadzieja, że dzięki 
tym zarządzeniom plany komunistów 
także tym razem zostaną zniweczone.
Zmiana polityki angielskiej w Egipcie.

Donosiliśmy już o tern, że komi­
sarz angielski w Egipcie, lord Lloyd 
podał się do dymisji, gdyż w działal­
ności swej nie chciał stosować się do 
nowej polityki, jaką rząd Macdonalda 
ma zamiar prowadzić w Egipcie. We­
dług doniesień dzienników angielskich 
rząd zamierza nadać Egipcjanom jak- 
najdalej idące swobody.

Zamiast obecnie urzędującego an­
gielskiego komisarza rządowego ma 
być mianowany oficjalny przedstawi­
ciel Anglji w randze ambasadora. Woj­
ska angielskie mają być wycofane z 
Egiptu i zająć mają jedynie okolice ka­
nału sueskiego. Ponadto mają być 
skasowane dotychczas działające sądy 
konsularne i funkcje ich mają spełniać 
od tej pory rozjemcze sądy mieszane. 
Ponadto rząd angielski miął sobie za­
gwarantować ochronę swoich obywa­
teli przebywających w Egipcie. W 
wypadku wojny oba rządy zobowią­
zują się dostarczyć sobie wzajemnej 
pomocy.

Chiny ustępują.
Wszystko zdaje się wskazywać 

na to, że zatarg rosyjsko-chiński nie 
wywoła wojny. Przynajmniej tak mo­
żna wnosić z oświadczenia chińskiego 
ministra spraw zagranicżnych, Wan- 
ga, który wyraźnie stwierdził, że rząd 
chiński nie ma zamiaru naruszać praw 
Rosji lub innych mocarstw, a dąży do 
pokojowego załatwienia zatargu. Przy­
czyną jego było mianowicie to, że 
Chiny wypędziły Rosjan z kolei wscho- 
dnio-chińskiej, która na mocy dawniej­
szych umów bvła pod zarządem urzę- 
ników rosyjskich i w znacznej części 
własnością towarzystwa rosyjskiego. 
Obecnie rząd chiński przez usta Wan- 
ga oświadcza, że nie zamierza odebrać 
tej kolei Rosjanom, lecz chce ją wy­
kupić. Takie sprawy, jako wyłącznie 
handlowy inteies, można załatwić va 
drodze pokojowej.

Co wpłynęło na takie stanowisko 
Chin, niewiadomo. Jeśli Chiny miały 
od początku zamiar wykupienia, a nie 
zrabowania kolei, to niepotrzebne by­
ły alarmy wojenne. Ale zdaje się, że 
Chiny dopiero widząc, że wojna z Ro- 

,,sją nie byłaby rzeczą tak łatwą, zde­
cydowały się na zmianę swego pier­
wotnego zamiaru i to pod naciskiem 
mocarstw.

ZW- ROZPOWSZECHNIAJCIE 
□sr NASZA GAZETEI

ALEKSANDER KORNEL DOBROWOLSKI.

POŚCIG.
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

70) —o— (Ciąg dalszy).
Przez chwilę obawiała się Marysia, że zrobi się 

tumult, lecz, na szczęście, wdał się w sprawę Jam- 
polski, który dopiero co wrócił był, sprawdziwszy, 
czy warty czuwają. -Ostrym tonem przywołał obu 
oficerów do porządku. Popatrzyli na niego -złym 
wzrokiem, lecz obaj dali spokój dalszej kłótni.

W dwa dni potem, gdy nad ranem znaleźli się 
blisko wsi Malejki, stanęli dla odpoczynku w lesie 
o jakie pół wiorsty od drogi. W leśniczówce umie­
ścili się oficerowie, przyczem mały pokoik prze­
znaczono dla Marysi. Żołnierzy umieszczono w za­
budowaniach gospodarskich. Gdy po posiłku Ma­
rysia poszła już do swego pokoju, usłyszała puka­
nie do drzwi. Podeszła i uchyliła je. Ze zdziwie­
niem ujrzała porucznika Henryka.

— Pan czego sobie życzy?
— Pomówić z panią, pannb' Marysiu.
— Zdaje mi się, że teraz nie pora na rozmowę. 

Dzień krótki, prawie za mało, żeby się wyspać, a 
wie pan przecież, jak bardzo potrzebuję odrobiny 
wygody.

— Pani musi mię wysłuchać!
— Więc proszę mówić, tylko prędko.
— Za drzwiami mię pani1 przyjmuje?
— To pan kiedyś mówił o przystojności. Nie 

wiciu. jakby sobie koledzy pańscy wytłumaczyli. 

gdyby się dowiedzieli, że był pan u mnie w pokoju.
— Co mi tam koledzy!
— Łatowo panu, jak widzę, oddać mię na ję­

zyki!
— Kocham panią do szaleństwa!
— Ładna miłość, gdy pan nie dba o moją dobrą 

opinję! Nie wpuszczę pana do pokoju, tern więcej, 
że nie chcę słyszeć bezcelowych oświadczyn.

W ciemnej sieni słychać było czyjeś kroki, a 
zaraz potem czyjś głos zawarczał:

— To ty po nocy napadasz bezbronne nie­
wiasty?

— Djabli cie tu przynieśli, zapewne nie w lep­
szych zamiarach.- Uczciwy Artur zakradał się 
tu, jak lis do kojca. Całe szczęście, że przeszko­
dziłem zamachowi.

— Milcz, ty podły!
Zrobiła się ogromna awantura, bo długo tłu­

miona zazdrość wybuchła z wielką siłą. Rywale 
rzucili się na siebie, starając się nawzajem ubez- 
władnić. Rozpoczęta się niemal karczemna bitka, 
na odgłos której zaczęli wychodzić do sieni z pokoi 
oficerowie, a nawet przychodzili z innych zabudo­
wań żołnierze. Gorszącej zwadzie położył kres 
Grójecki, który rzucił się między walczących i roz­
dzielił ich.

Jampolski wpadł w gniew. Zwymyślał obu 
podkomendnych, zapowiadając, że w razie pono­
wienia awantury wykluczy ich z oddziału. "Gró­
jecki wyniósł ze swej interwencji uraz na oku, gdyż 
jeden z rywali uderzył go w czasie szamotania sil­
nie pięścią.

Marysia patrzyła na bitkę z przerażeniem. 
Kiedy po odejściu obu zapaśników zobaczyła, że r 

Grójecki trzyma się oburącz za oko, zbliżyła się dc 
niego, pytając z niepokojem, co mu jest. Odpowie­
dział ze śmiechem, że jako trzeci, musiał coś sko­
rzystać.

— Bardzo pana boli?
— Nie zanadto, ale narazie nie mogę na to oko 

patrzeć.
— Przyłożę panu kompres.
— Jaka pani dobra!
Gdy zawiązała mu mokrą chusteczką, ucałował' 

jej rękę z wdzięcznością. Zaraz rozeszli się, żeby 
wyspać się do wieczora.

Spokój, zaprowadzony przez Jampolskiego, był 
pozorny i trwał przez następny dzień. Panowie 
Henryk i Artur unikali się nawzajem, spoglądając 
na się zdała ponurym wzrokiem. Jampolski prze­
mówił im, jeszcze raz do przekonania, starając się 
ich skłonić do zgody i przeproszenia Marysi. Po 
całonocnej jeździe przybyli do wsi Huta Krasow­
skiego, gdzie znaleźli schronienie w dworku za­
rządcy.

W czasie wspólnego obiadu zbliżyli się do Ma­
rysi obaj rywale.

— Przyszliśmy panią przeprosić za wczorajszą 
gorszącą scenę — zaczął Henryk.

— Cieszy mię to i będę szczęśliwa, jeśli się coś 
podobnego nie powtórzy.

— To zależy tylko od pani.
— A to w jaki sposób?
— Proszę wybrać między nami. Gotowi je­

steśmy ustąpić jeden drugiemu, ale niech się jiż raz 
skończy ta niepewność.

(Ciąg dalszy aastąoi).



Zaraza bolszewicko-komunistyczna. Oznaki czci dla Poincarego.
Przygotowania komunistów do 

demonstracji.
Wiedeń. Dzienniki donoszą z Mo­

skwy, że III międzynarodówka poleciła 
Zinowiewowi sprawę wywołania za­
burzeń w stolicach Europy łącznie z 
Londynem na dzień 1 sierpnia.

Wiedeń. Według doniesień Uni­
ted Press z Zagrzebia, skonfiskowano 
tam samolot, który służył do propa­
gandy komunistycznej. W instytucie 
filologicznym została odkryta tajna 
drukarnia komunistyczna, w której dru­
kowano ulotki. Podczas tego odkry­
cia jeden z komunistów strzelił do 
urzędnika policyjnego, kula jednak chy­
biła. (PAT.)

Paryż. (Teł. wł.) Wobec zapo­
wiedzianych przez komunistów na 1 
sierpnia demonstracji, władze wydały 
zakaz wszelkich pochodów i manife- 
stacyj.

Próby demonstracyj na Węgrzech.
Budapeszt. Policja aresztowała 

przed kilku dniami wielu agitatorów 
komunistycznych, którzy na podstawie 
rozkazów, otrzymanych z Moskwy, 
przygotowywali demonstracje na dzień 
1 sierpnia. Ubiegłej nocy w rozmai­
tych punktach stolicy rozplakatowane 
zostały odezwy pod hasłem „Proleta­
riusze wszystkich krajów łączcie się“. 
Odezwy wzywają bolszewików do or-

Wrocław. W waldenburskim re- 
wirze węglowym w śląskiej miejsco­
wości Niederhermsdorf nastąpił w go­
dzinach wieczornych na kopalni Frie- 
denshoffnung wybuch gazów podziem­
nych. Z 35 górników, znajdujących się 
pod ziemią w chwili katastrofy, zdoła­
no wydostać na powierzchnię tylko 12 
żywych ciężko poparzonych. Pozo­
stałych 23 wydobyto w stanie zwęglo­
nym.

ganizowania się i demonstrowania w 
dniu 1 sierpnia. Śledztwo, prowadzo­
ne przez policję stwierdziło, że komu­
niści dążą do zorganizowania w dniu 1 
sierpnia na Węgrzech strajku protesta­
cyjnego i chcieli wyprowadzić na ulice 
miasta inwalidów wojennych i bezro­
botnych. Policja prowadzi energiczne 
poszukiwania i wydała szereg zarzą­
dzeń, aby uniemożliwić demonstracje 
uliczne w dniu 1 sierpnia. (PAT.)

Chińczycy przeciw komunistom.
Wiedeń. Według doniesień dzien­

ników z Szanghaju, odbyła się tam 
wczoraj demonstracja antykomuni­
styczna, w której wzięło udział 20 ty­
sięcy osób. Tłum zaatakował agitato­
rów komunistycznych. Fabryki były 
przez ten czas zamknięte, celem umo­
żliwienia robotnikom wzięcia udziału 
w tej demonstracji. (PAT.)

Krwawe starcie z komunistami 
kolumbijskimi.

Paryż. (Tel. wł.) W Bogocie, sto­
licy południowo-amerykańskiej repu­
bliki Kolumbji, przyszło w sobotę do 
rozruchów ulicznych, wywołanych 
przez komunistów i anarchistów. Wła­
dze policyjne wystąpiły z całą ostro­
ścią przeciwko demonstrantom. W 
walkach ulicznych padło 12 komuni­
stów a 22 zostało ciężko rannych.

Wiadomość o katastrofie obiegła lo­
tem błyskawicy całą okolicę, wywołu­
jąc wszędzie popłoch. Aż do samego 
rana gromadziły się rodziny górników 
wokół miejsca katastrofy, otoczonego 
silnym kordonem policji. Przy wyno­
szeniu ofiar z szybu rozgrywały się 
wstrząsające sceny. 12 rannym górni­
kom, których umieszczono w szpitalu, 
grozi niebezpieczeństwo śmierci. (PAT)

Paryż. (Tel. wł.) Wrażenie, wy1 
wołane w kraju i zagranicą przez cho­
robę Poincarego, jest coraz silniejsze. 
Depesze z życzeniami prędkiego wy­
zdrowienia nadchodzą ze wszystkich 
krańców świata od nieznanych zupeł­
nie osób, jak również od ministrów i 
królów. Poincare wszystkim odpisuje 
własnoręcznie. Prezydent Doumergue

Wiedeń . Jak donosi prasa, z 
Szanghaju odjechali już parlalłientarzy- 
ści chińscy wraz z prezesem kolei 
wschodniej Lubung-Huanem do Mand­
żurii, gdzie odbędzie się konferencja z

Pożar szpitala.
Berlin. (Tel. wł.) W szpitalu 

Recklinghausen wybuchł z niewiado­
mej przyczyny pożar, który szybko 
ogarnął cały gmach. Z trudem zdo­
łano chorych wyratować. Pastwą pło­
mieni padła większa część gmachu.

Ukarani szpiedzy.
Strassburg. (Tel. wł.) Tutejszy se­

nat karny skazał dwóch niemców 
N e u h a r d‘a i L o r e n t z‘a za upra­
wianie szpiegostwa na szkodę państwa 
francuskiego każdego na dwa lata wię­
zienia i 50 franków grzywny. Akt 
oskarżenia zarzucał obu obwinionym 
przywłaszczenie modelu nowej broni 
szybkostrzelnej. Po odsiedzeniu wię­
zienia nie będzie wolno obu zasądzo­
nym przez 5 lat przebywać w grani­
cach Francji.

odwiedza go codziennie, jak również 
członkowie korpusu dyplomatycznego 
i osobistości świata politycznego. Dla­
tego pani Poincare nastaje, aby udał 
się on jak najprędzej do kliniki i poddał 
się operacji.

Prasa całego świata stwierdza, że 
Poincare jest największym mężem sta­
nu w historji trzeciej republiki.

b. konsulem generalnym w Charbinie 
Mielnikowem. Termin odjazdu dele­
gacji chińskiej trzymany był w tajem­
nicy celem zapobieżenia możliwym de­
monstracjom.

Rokowania angielsko-rosyjskie.
Londyn. (AW.) „Daily Express11 

donosi, iż podczas wczorajszej konfe­
rencji z Dowgalewskim, Henderson 
domagał się przedewszystkiem w imie­
niu Anglji, aby Rosja zobowiązała się 
zaniechać wszelkiej agitacji komuni­
stycznej w Anglji. W ewentualnym 
układzie konsularnym musiałaby się 
znaleźć wyraźna w tej sprawie klau­
zula. Dziennik donosi w dalszym cią­
gu, iż Dowgalewski miał na to odpo­
wiedzieć, że rząd rosyjski zgodzi się 
na to żądanie.

Sprawy towarzystw.

Poparcie dla Brianda.
Paryż. Grupa radykałów socja­

listycznych postanowiła udzielić rzą­
dowi swego poparcia celem zapewnie­
nia powodzenia konferencji w Hadze. 
8 deputowanych postanowiło zwrócić 
się pod adresem rządu z interpelacją 
w sprawie ogólnej polityki. (PAT.) 

Cielmice w Pszczyńskiem. Zwią­
zek inwalidów wojennych i pozosta­
łych grupa Urbanowice-Cielmice, urzą­
dza w niedzielę, dnia 4 sierpnia punk­
tualnie o godzinie 3 po południu zebra­
nie na sali Brajera w Urbanowicach. 
Referent przybędzie. Wszyscy inwa­
lidzi, także niezorganizowani, powinni 
przybyć na zebranie, ponieważ będą 
omawiane ważne sprawy.

Straszny wybuch gazów w kopalni.

Wstępne rokowanie rosylsko-chiiskie.

21“ 
26“ 
34“
41”
49“
62“ 
69”
82“

13“ 
20“ 
19”
9“

36“
49“
56“ I

Jak długo zapas starczy 
spodnie dla chłopców zł. 3,45 
spodnie dla dzieci zł. 2.45

sprzedajeiny teraz
w najlepszem wykonaniu

Płaszcze meskie
modne materjaty

Płaszcze meskie
modny elegancki materjat . . . .

Płaszcze meskie
kratkowane z paskiem lub bez ’. .

Płaszcze meskie
kamgarn i szewiot

Płaszcze meskie
kamgarn w paski  

Ubrania dla podrostków
modne materjaty  

Ubrania dla chłopców
od 11—15 lat

Ubrania dla chłopców
od 6—10 lat

Adolf Kreutzberger ul. Wolności 29a

tegoroczna WYPRZEDAŻ SEZONOWA
rozpoczyna sie we czwartek, dnia 1-go sierpnia o godzinie 9-tej rano

~ —| musimy nasze wielkie składy opróżnić, aby zrobić miejsce na

||III towary zimowe
W Sprzedajemy dlatego po cenach zniżonych (j© połowy, dlatego każdy powinien wyzyskać okazję, 

AAA W która nie nadarzy się nigdy i odwiedzi nas

sprzedaiemy teraz
Ubrania meskie

modne materjaty

Ubrania meskie
dobre modne materjaly

Ubrania meskie
angielska moda

Ubrania meskie
granatowe i kolorowe

Ubrania meskie
sportowe

Ubranie meskie
kamgarn, pierwszorzędne wykonanie

Ubrania meskie
sportowe z 2 parami spodni . . •

Ubrania meskie
w najlepszem wykonaniu i gatunku
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SPORT.
Czechosłowacja — Polska i Kraków — 

Lwów.
Powyższe zawody odbędą się dnia 4 sierpnia 

b. r. w Krakowie na boisku K. S. Cracovia, któ- 
;ych pierwsze są międzypaństwowem spotkaniem 
3 puhar środkowo-europeiski, a drugie jako przed- 
mecz o srebrną wazę prof. Żeleńskiego i wieniec 
srebrny „Gazety Porannej" we Lwowie. Zawody 
te stanowią punkt kulminacyjny w dziejach pilkar- 
stwa polskiego, gdyż dotychczas nie notowano 
wypadku, aby w jednym dniu i na jednem boisku 
odbywały się tak ważne a zarazem ciekawe za­
wody. Zapowiedziano już przyjazd szeregu wy­
cieczek z różnych stron Polski.

Wyniki zawodów S. M. P. 
z dnia 28 lipca.

$. M. P. Orzegów Mistrzem Okręgu Kochlowlckiego
S. M. P. Orzegów — S. M. P. Makoszowy 

3:2 (2:0).
Ostatnie zawody o mistrzostwo okręgu kochlo- 

wickiego zakończyły się zwycięstwem Orzegowa. 
Drużyna grała nader ambitnie. Przez cały czas 
Orzegów miał przewagę i zdobył przez Szpendla i 
Szlosarka 2 bramki. W kilka minut po przerwie 
Makoszowy zdobyły pierwszą bramkę i gra stała 

się jeszcze bardziej żywą, gdyż Makoszowianie 
starają się za wszelką cenę grę wyrównać, a 

• Orzegów wynik polepszyć. Kilka minut później 
Szpendel zdobywa dla Orzegowa trzecią bramkę. 
Ostatnia bramka przypada dla Makoszów w ostat­
niej minucie. Sędzia z Halemby doskonały.
II S. M. P. Orzegów — II S. M. P. Makoszowy

1 : 1.

Program radiowy.
Czwartek 1 sierpnia 1929 r.

Katowice, fala 416.1 m.: 16.00 Wiadomości gospo­
darcze — 16.20 Nadprogram — 16.20 Słuchowi­
sko dla młodzieży: Zwycięski lot — 17.00 Kon­
cert gramofonowy — 17.50 Wiadomości z wy­
stawy w Poznaniu — 18.00 Koncert z Warsza­
wy — 1*00 Rozmaitości — 19.20 Skrzynka pocz­
towa — 19.45 Komunikat Czytelni Ludowych — 
20.00 Sport — 20.30 Koncert z Krakowa — 22.00 
Komunikaty z Warszawy — 22.45 Koncert.

Warszawa, fala 1.395.3 m.: 11.56 Sygnał czasu,
hejnał — 12.10 Płyty gramofonowe — 12.50 Wia­
domości z wystawy w Poznaniu — 16.30 Pro­
gram dla dzieci — 17.50 Wiadomości z wystawy 
w Poznaniu — 18.00 Konc.ert solistów — 19.00 
Rozmaitości — 20.30 Muzyka skandynawska — 
22.00 Komunikaty — 22.455 Muzyka taneczna.

Kraków, fala 314.1 m.: 16.30 Słuchowisko dla mło­
dzieży: Zwycięski lot — 17.00 Płyty gramofono­
we — 17.25 Pogadanda dla pań: Uśmiech ko­
biet — 19.00 Rozmaitości — 20.00 Hejnał — 20.05 
Odczyt: Z ziemi włoskiej do Polski — 20.30 
Koncert.

Poznań, fala 336.3 m.: 7.00 Gimnastyka — 12.50 
Wiadomości z wystawy — 13.00 Sygnał czasu, 
hejnał — 13.05 Płyty gramofonowe — 14.00 Gieł­
da — 17.25 Nauka franc. — 17.50 Wiadomości z 
wystawy — 19.00 Nadprogram — 19.20 Odczyt 
rolniczy — 20.05 Sport — 20.30 Koncert — 23.00 
Koncert.

Wrocław, fala 321.2 m.:
Gliwice, fala 326.4 m.: 16.30 Jazzband — 18.00 

Przegląd książek — 18.30 Sport — 20.15 Koncert 
Filharmonii.

Berlin, fala 475.4 m.: 16.00 Odczyt o fotografowaniu 
16.30 Odczyt o chorobach umysłowych — 17.00 
Koncert — 18.00 Odczyt i recytacje — 20.00 
Radjokoncert, następnie muzyka taneczna.

Piątek 2 sierpnia 1929 r.
Katowice, fala 416.1 m.: 16.00 Wiadomości gospo­

darcze — 16.20 Płyty gramofonowe — 17.25 Od­
czyt: Stefan Czarniecki — 17.50 Wiadomości z 
wystawy w Poznaniu — 18.00 Koncert — 19.00 
Rozmaitości — 19.20 Odczyt: Początki sity mor­
skiej Polski — 19.45 Sport — 20.00 Odczyt o 
wystawie poznańskiej — 20.30 Koncert z War­

szawy — 22.00 Komunikaty z Warszawy — 23.00 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

Nadesłane.
Szanownym Czytelnikom naszym 

zwracamy szczególniejszą uwagę na 
ogoszenia. zamieszczone w dzisiejszej 
gazecie firm: Adolfa Kreuzbergera 
z Król. Huty, ul. Wolności 29 a; — 
S. Wollenberga, Król. Huta, ul. Wol­
ności 28; — „The Gentleman** (właść. 
K. Bogajewski i Ska.), Król. Huta, ulica 
Wolności 30.

Każdy, który u naszych panów in- 
serentów towary kupuje, niechaj bę­
dzie przekonany, że kupuje towar do­
bry, rzetelny. Prosimy czytelników 
powoływać się na naszą gazetę „Ka­
tolika".
Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula 

w Król. Hucie.

Śląski Urząd Wojew. ogłasza 
ofertowy pisemny 

przetarg publiczny 
na wykonanie robót zie­

mnych i brukarskich 
na odcinku drogi MikotÓW — 
KatOWICe o powierzchni 4835 m 2 
z terminem składania ofert do dnia 
20 sierpnia 1929 r. do godz. 11.

Bliższe szczegóły przetargu są 
podane w Gazecie Urzędowej Wo­
jewództwa Śląskiego nr. 24.

Za Wojewodę
Dr. Kaufman mp. 

w. z. Naczelnik Wydziału R. P.

VII. K. 8/29
Przetarg przymusowy.

Nieruchomość położona w Mysłowicach i 
w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapi­
sana w księdze gruntownej Mysłowice tom XIX 
wykaz 59 — podwórze z budynkami przy ul. Mo­
drzejewskiej i przy bóżnicy o powierzchni 34,03 
arów oraz 6418 piarek wartości użytku budyn­
kowego, matrykuła art. 350. kataster budynkowy 
62. mapa 9 parcele Nr. 607/34, 605/34, 606/34, 
609/150 — na imię Ludwika Huoki w Mysłowicach, 
zostanie dnia 20. września 1929 r. o godzinie 10 
przedpołudniem wystawioną na przetarg w niżej 
oznaczonym Sądzie pokój nr. 29. Wzmiankę o 
przetargu zapisano w księdze gruntowej, dnia 
5 czerwca 1929 r.

Msłowice, dnia 19 lipca 1929 r.
SĄD GRODZKI.

Fabryka A. Piasecki S. A,
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracac baczną 
uwagę na firmę naszą.

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Bacinotłl
Rodź. Makowskiego Wil­
helma ul. Rojcy, została 
bez żadnych dowodów 
omówiona i zniewa­
żona. Przez zazdrość 
zmyślone zostały obelgi 
za które serdecznie prze­
praszam. Rodzina wspo­
mniana jest wzorowa i 

porządna.
Matyszczyk, Rojca 

ul. Artura 7.

Obelgę
rzuconą przeciw

p. Janowi Kubicy 
zKośmidrów, odwołuję i 
przepraszam.

Annastazja Smyla
Kośmidry.

„Buchalteryjne
Współczesne Wykłady** 
Palliera gwarantują 
wielodziedzinową sa­
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za­
miejscowi listownie.

na

14-teraz

teraz

teraz

132
14-

Proszę 
oglądnąć 
moje okna 
wystawowe

ŁuiemyWyprzedaż
sezonową

Na wszelkie inne towary

10%
rabatu I

Materjały na suknie
czysta wełna...........................................  . teraz

Czysta wełna „Composć“
100 cm szerokie.......................................  , teraz

Composó-Travers
wełna.................................................................... teraz

Gotnposć-podwójna szerokość
czysta wełna ... ........ teraz

Obszywkowe materiały na suknie
czysta wełna, 130 cm szerokie.

Najpiękniejsze, najmodniejsze materjały letnie 

po zdumiewająco niskich, zniżonych cenach!

Jedwab do prania
w nowych deseniach ........ teraz

Muślin wełniany
w wielkim wyborze, modne wzory . . . teraz

Obszywki z muślinu wełn.
130 cm szerokie .......

Szwajcarskie woale
podwójnej szerokości....................

Szwajcarskie woale
130 cm szerokości ......

dziś!

S. WollenberE
Królewska Huta, ulica Wolności 28

Chłopiec 
chcący się wyuczyć 

kowalstwa 
mech się zgłosi u mi­
strza kowalskiego

P. Wojciecha 
w Studzionce, 

powiat Pszczyna.

Potrzebuje się kilka 
zdolnych

czeladników 
szewskich

i jednego 
cholewkarza.

Brzołek
Pszczyna, Piastowska 3.

Bez nauczyciela 
uczcie się literatury pol­
skiej, języków obcych 
historji, geografji, mate­
matyki etc. etc. Szcze­
gółowy prospekt wysyła 
wraz z katalogiem i oka­
zową książką Wydaw­
nictwo „Pomoc Szkolna” 
Wajnera — Warszawa, 
Bielańska 5-51.

Twaróg stołowy 
codziennie świeży, słodki, najlepiej wyrobiony 
do smarowania Chleba i do plecienia 

placków, również

Ser tylżycki gaf. I. A 1 I. 
Ser Umburskl (chudy) 

IdT Twaróg beczkowy HMl 
dostarcza hurtownie i detalicznie koleją i pocztą 

Mleczarnia Dwór Szwajcarski 
Bydgoszcz, Jackowskiego 25/27.

■nwCierpiący ■■■ 
na dolegliwości uszu

jak

przytępiony słuch, rwanie, strzykanie,
szum itp.

firmy P «y Marba
Zwierzyniecka
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'*" Św. Piotra w okowach
Czwartek ■ i 7 braci Machabejczyków 

g t 127.

■ ■ Sśw. Fausta i Maura z 9
sierpnia I towarzyszami męczennik.

'WNIBHH SŁÓW : ROLISŁAW.

Kto służy Chrystusowi, podoba się 
Bogu a ludziom jest przyjemny.

(Rzym. XIV. 18.) 
Zdania:

Ten tylko pojął dobrze, 
Co to znaczy życie — 
Kto swoje obowiązki 
Pełni należycie.

Kto nie pracuje, ten nie wart chleba. 
Kalendarz astronomiczny: 

Słońce wsch. o godz. 4.12, zach. o godz. 
19.28. — Księżyc wsch. o godz. —.—, 
zach. o godz. 16.40.

Długość dnia 15 godz. 16 min.
Zmiany powietrza: wichura, 

grad. — Jutro: wicher, ochłodzenie.
Miesiąc sierpień ma gorące dni z 

chłodem przez wichury.

— Przepowiednia pogody. We wto­
rek temperatura najwyższa wynosiła 
w Warszawie 22 stopni Cels. Na środę 
pogoda słoneczna o zachmurzeniu 
umiarkowanem z większymi opadami 
na zachodzie i północy kraju, dość cie­
pło. Na północy Polski słabe wiatry 
południowo-wschodnie.

— Pogoda w sierpniu. Według prze­
powiedni znawców zmian pogody, 
sierpień tegoroczny aż do 18 ma być 
bardzo ciepły. Wyjątek stanowić ma 
10. sierpnia z nocą tak chłodną, .że 
szron osiędzie na drzewach i trawach. 
W dniu 13 i 14 sierpnia deszcze, 15 i 
16 bardzo piękna pogoda, 20 wielki 
upal, od 21 do 26 sierpnia deszcze, od 
27 do końca miesiąca pogodnie. Czy 
spełni się ta przepowiednia, nikt prze­
widzieć nie może.

— Obniżenie ceny stałych kart 
wstępu na wystawę poznańską. Dy­
rekcja wystawy w Poznaniu zawiada­
mia, że z dniem 1 sierpnia b. r. stałe 
karty wstępu na wystawę, ważne do 
30 września, kosztować będą 25 zł, za­
miast, jak dotychczas 40 zł.

— Targi hodowlane. W czasie od 
18 do 20 wrześnie roku bieżącego od­
będą się w ramach Powszechnej Wy­
stawy Krajowej w Poznaniu wielkie 
targi hodowlane organizowane przez 
iyrekcję działu rolniczego. Dotych­
czas przewidziano w hali zjazdów, 
gdzie się odbędą powyższe targi, 160 
stoisk dla koni, 175 dla bydła, 135 
dla trzody chlewnej oraz szereg stoisk 
dla owiec. Zgłoszenia inwentarza za­
rodowego przyjmuje dyrekcja działu 
rolniczego do dnia 15 sierpnia. W 
związku z targami hodowlanemi będą 
zorganizowane konkursy hippiczne 
oraz międzynarodowe zjazdy rolnicze. 
. —■ Wizyta włoskiej marynarki wo­
jennej w Polsce. Wycieczka wojen­
nych krążowników włoskich, wiozą­
cych 200 kadetów wojennej szkoły 
morskiej w Livorno, pod powództwem 
admirała Rotta, będzie gościem woj­
ska polskiego i rządu. Admirał Rott 
złoży w Warszawie .wizytę marszał­
kowi Piłsudskiemu i najwybitniejszym 
osobistościom świata urzędowego oraz 
w towarzystwie oficerów marynarki 
włoskiej zwiedzi wystawę poznańską.

;— Załatwienie spraw w urzędach 
Państwowych. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych przypomniało podle­
głym urzędom w osobnym okólniku, 
że załatwienie spraw, wpływających 
ze strony petentów do urzędów pań­
stwowych winno trwać najdłużej tfzy 
miesiące. Termin ten może ulec prze­

dłużeniu tylko w wypadku, gdy zacho­
dzi potrzeba porozumienia się danego 
urzędu administracyjnego z innymi 
urzędami państwowymi.

— Wychodztwo do Kanady. Wsku­
tek niepomyślnego położenia gospo­
darczego w Kanadzie, wytworzonego 
złemi zbiorami, powstrzymał urząd 
emigracyjny czasowy wychodztwo do 
Kanady.
u — Podatek wojskowy. Władze 
wyjaśniają, że obowiązek płacenia po­
datku wojskowego przez osoby, które 
przy poborze rocznika 1908 lub przy 
ponownych przeglądach przez komi­
sje poborowe w roku bieżącym uznani 
zostali za zupełnie niezdolnych do słu­
żby wojskowej, czy też przydzieleni do 
pospolitego ruszenia (kategorie C i D) 
rozpoczyna się od 1 stycznia r. 1930.

Województwo śląskie.
* Wicewojewoda na urlopie. Wice­

wojewoda Żurawski rozpoczął trzy­
tygodniowy urlop wypoczynkowy, 
który spędzi w Krynicy. Zastępować 
go będzie naczelnik wydziału dr. Przy­
byłowicz.

* Konfiskata pism niemieckich. Dy­
rekcja policji w Katowicach zarządziła 
konfiskatę ostatniego numeru pisma 
„Ostdeutsclic Morgenpost" oraz „Ber­
liner Tageblatt“ za artykuły omawia­
jące wyrok w procesie Ulitza.

* Sześć konfiskat. We czwartek 
Dyrekcja Policji skonfiskowała 6 cza­
sopism, w tern 5 niemieckich oraz „Ga­
zetę Robotniczą" za artykuły, omawia­
jące proces Ulitza.

* Z życia zorganizowanej młodzie­
ży. W czwartek, dnia 25 lipca odbyło 
się posiedzenie wydziału sportowego 
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej w 
Katowicach. Przewodniczył general­
ny sekretarz nauczyciel Karuga z 
Pszowa. Najpierw przystąpiono do 
wyboru sekretarza wydziału sporto­
wego. Większością głosów został wy­
brany naczelnik katowickiego okręgu 
sportowego Dawid z Katowic. Ko­
mendant Związku wygłosił referat na 
temat: „Praca S. M. P. w sporcie i jej 
braki." W dyskusji członkowie wy­
działu sportowego poparli myśl urzą­
dzania wolnych ćwiczeń Związku oraz 
urządzanie obozów. Zastanawiano się 
także nad ćwiczeniami w obrazach, 
piramidach i umundurowaniem jak naj­
większej liczby członków. Następnie

‘przystąpiono do sprawozdań z działal­
ności sportowej. Ze sprawozdań wy­
nika, że wszystkie okręgi usilnie pra­
cują pod względem sportu. Młodzież 
rozgrywa zawody o mistrzostwo . w 
okręgach w lekkiej atletyce, palancie, 
piłce nożnej i w koszykówce. Okręg 
Król. Huta zorganizował konkursowe 
obozowanie w Zadolu. Zawody o mi­
strzostwo w okręgach są na ukończe­
niu. Mistrzowie okręgu walczyć bę­
dą o mistrzostwo Śląska. — Po spra­
wozdaniach przystąpiono do omówie­
nia zawodów lekko-atletycznych Górny 
Śląsk — Poznań, które odbędą się w 
Poznaniu w miesiącu sierpniu z okazji 
wyjazdu młodzieży na Powszechną 
Wystawę Krajową. Zawody te skła­
dać się będą z biegów na 100, 200, 400, 
800, 1500, 3000, 5000 metrów, z skoku 
w dal i wzwyż, z rzutów: kulą, osz­
czepem i dyskiem oraz z sztafety 
olimpijskich. Po wolnych glosach po­
siedzenie zamknięto.

* Znowu ujawnienie przemytu. Na 
dworcu kolejowym w Szczakowie wy­
wiadowcy śląskiej straży granicznej 
przytrzymali tamtejszego kupca Salo­
mona Guttcra w chwili, gdy odbierał 
przesyłkę. Podczas rewizji ujawnio­
no, że przesyłka zawiera towarv nie­

mieckie mianowicie: jedwab i galąn- 
terję sprowadzoną do kraju drogą nie­
legalną. Wartość skonfiskowanego 
przemytu wynosi około 25.000 złotych. 
Kupcowi Gutterowi grozi grzywna po­
nad 100.000 zł.

Z Katowickiego.
Katowice. (Przyjazd Prezy­

denta Mościckiego). W zwią­
zku z obchodem 10-lecia pierwszego 
powstania polskiego na Śląsku spo­
dziewany jest, jak już donosiliśmy, 
przyjazd Prezydenta Rzeczypospolitej 
do Katowic i to na dzień 17 sierpnia. 
Prezydent Mościcki zabawi na Śląsku 
jeden dzień.

— (Dzieci do Jastrzębia.) 
We czwartek, 1 sierpnia br. wysyła 
magistrat miasta Katowic na 4-tygod- 
niową kurację do Jastrzębia Zdroju 
dalszych 100 dzieci. Dzieci wyznaczo­
ne przez Urząd Opieki Społecznej do 
wysłania, powinny stawić się o godz. 
6.30 rano na dworcu w Katowicach 
w hali III. klasy.

— (Kradzież hotelowa.) Wła­
ściciel dworu Jerzy Konarski uwia­
domił policję w Katowicach, że został 
okradziony w hotelu „Monopol" w 
Katowicach. Nieznany osobnik skradl 
na jego szkodę zegarek z potrójną zło­
tą kopertą. Na zewnętrznej stronie 
były wyryte litery G. K„ z drugiej 
strony nasadzony herb „Gryf" z koro­
ną 9 pałkową. Oprócz zegarka zło­
dziej hotelowy przywłaszczył sobie 
dwa złote, razem splecione łańcuszki, 
sygnet z ciemno-zielonym kamieniem, 
złotą obrączkę ślubną z ńapisem 11. 
IV. 12 r„ dalej krzyż maltański, scy­
zoryk ze sztucznego złota, sakiewkę z 
cjemnej skóry z zawartością 80 zł. Po­
za tern skradziono Konarskiemu z port­
felu około 700 zł w banknotach i dola- 
rówkę oznaczoną numerem 0014719. 
Ogólna wartość skradzionych przed­
miotów wynosi około 2000 zł. Poszko­
dowany oświadczył, że sprawca musiał 
go odurzyć jakimś narkotykiem, po­
nieważ po obudzeniu się poczuł dziw­
ny smak w ustach. Policja wdrożyła 
śledztwo.

Kochłowice w Katowickiem. (Prze­
niesienie księdza wikarego.) 
Ksiądz wikary Kuboszek został prze­
niesiony do Orzegowa, gdzie pełnić 
będzie czynności duszpasterskie »od 1 
sierpnia.

Z Król. Huty.
Królewska Huta. (Bezpłatne 

udzielenie porad prawnych w 
sądzie.) Sąd grodzki podaje do wia­
domości, że we wszelkich sprawach 
prawnych, dotyczących ewentualnych 
skarg, sąd udziela wyjaśnień. O wy­
jaśnienia zwrócić się można do po­
szczególnych sekretariatów względnie 
do sędziów, gdy są zajęci rozprawami.

— (Zatrucie gazem.) Zamiesz­
kały przy ulicy Mickiewicza 45 ślu­
sarz, Ignacy Kramarczyk, po powrocie 
rano z pracy chciał sobie ugotować 
kawę na gazie. Z przyczyn dotychczas 
nieustalonych nie zapalił gazu, ale zo­
stawił kurek otwarty tak, że w niedłu­
gim czasie w kuchni, napełnionej ga­
zem zmarł wskutek zatrucia, jak 
stwierdził dr. Kluczniak, który przy­
był na miejsce wypadku. Wypadek 
jest tern smutniejszy, że zdarzył się w 
dniu urodzin Kaczmarczyka i w nie­
obecności jego żony i dzieci, które ba­
wią na letnisku.

— (Sprzeniewierzenie.) To- 
bjasz Zima powierzył Mojżeszowi Li­
stowi, zamieszkałemu przy ulicy Szo­
pena 2 ściągnięcie od dłużników pie­
niędzy. Nie wziął jednak w rachubę 
nieuczciwość Lista, który z całą zain- 
kasowaną kwotą zbiegł. Poszkodo­
wał w ten sposób Zimę na 1200 zł.

— (Kradzież z włamaniem.) 
Kupiec Maksymiljan Stencel doniósł 
policji, że do jego mieszkania włamali 
się nieznani sprawcy, którzy skradli z 
jego mieszkania bieliznę i ubrania. 
Szkoda wyrządzona Stenclowi jest 
znaczna.

— (Szczęśliwy koniec nie­
szczęśliwego wypadku.) Ro­
botnik, zatrudniony w oddziale, budo­
wy mostów tutejszej huty, spadł z 
rusztowania wysokiego na 30 metrów. 
Wydawałoby się, że musiał ponieść 
śmierć na miejscu. Robotnik ten upadł 
jednak tak szczęśliwie, że poza lek- 
kiemi uszkodzeniami nie doznał żad­
nego pokaleczenia.

Z Swietochłowickiego.
Hajduki Wielkie w Świętochłowic- 

kiem. (Aresztowanie zbrod­
niarza.) Maksymiljan Strużyna, 
mieszkający w Wielkich Hajdukach, 
zgwałcił 17-letnią dziewczynę. Zbrod­
niarza aresztowano i osadzono w wie­
zieniu sądowerp.

Lipiny w Świętochłowickiem. (Wy­
bicie szyby w oknie wystawo- 
w e m.) Robotnik Ernest Maksis z Li­
pin zajrzał zbyt głęboko do kieliszka. 
W stanie podchmielonym potoczył się 
i wybił szybę w oknie wystawowem, 
przyczem okaleczył sobie rękę. Po 
opatrzeniu rany odstawiono go do do­
mu. Poszkodowany jest pewien ku­
piec w Król. Hucie. x

Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 
(Zabawa Sokoła). W niedzielę, 
driia 4 sierpnia b. r. obchodzi Tow. 
gihin? „Sokół" w, Nowym Bytomiu 
Uroczystość 10-letniej rocznicy swego 
istnienia. Program uroczystości: Go­
dzina 9 zbiórka towarzystw na boisku 
przy ul. Hallera. Następnie wymarsz 
do kościoła parafialnego na nabożeń­
stwo. Po nabożeństwie pochód ulicą 
Wolności i Niedurnego do sali druha 
Grychtoła, gdzie odbędzie się Akade­
mia sokolska i wręczenie nagród zwy­
cięzcom w zawodach gniazdowych. — 
Po południu o godz. 3.30 koncert w o- 
grodzie druha Grychtoła, wykonany 
przez orkiestrę Huty Pokoiu pod ba­
tutą dyrektora p. Zachla. Podczas 
koncertu występy sokolskie, strzelanie 
do tarcz, kręglowanie, skakanie we 
workach, rzucanie piłką oraz różne 
niespodzianki. Przed zakończeniem 
koncertu wspólne występy sokolic i 
sokołów przy ogniach bengalskich. O 
godz. 7.30 wieczorem zabawa tanecz­
na na sali druha Grychtoła. Zarząd 
uprasza o liczny udział rodaków i ro­
daczek z Nowego Bytomia i okolicy.

Ruda w Świętochłowickiem. (Nie 
u d a ł o s i ę.) Agnieszka C, lat 63, przy­
właszczyła sobie kawał jedwabiu na 
targu w Król. Hucie. Na zapytanie, 
dlaczego przywłaszczyła sobie cudzą 
własność, staruszka odpowiedziała, że 
potrzebuje materjału na nową suknię.

Brzeziny w Świętochłowickiem. 
(Aresztowanie bandyty.) Przed 
kilku dniami schwytano i osadzono w 
więzieniu sądówem groźnego bandytę, 
skazanego na dożywotne ciężkie wię­
zienie. Bandyta nazywa się Paweł 
Piontek, lat 31, pochodzi z Brzezin. 
Piontek zbiegł podczas transportu 
więźniów z Grudziądza do Kielc. Ban­
dyta ukrywał się w mieszkaniu prze­
mytnika Starościka w Świętochłowi­
cach. Przy aresztowaniu bandyta po­
dał fałszywe nazwisko, lecz został po­
znany przez urzędników policji i osa­
dzony w więzieniu.

Z Pszczyńskiego.
Stary Bieruń w Pszczyńskiem. (Za­

bity przez piorun.) Podczas bu­
rzy, która szalała w okolicy, murarz 
Kubica wracał do domu. Przypadkowo 
miał w plecaku większy kawałek dru­
tu miedzianego. To prawdopodobnie 
spowodowało, że piorun, uderzywszy 
w niego, zabił go na miejscu.

Z Rybnickiego.
Rybnik. (Z parafji.) Ks. kapelani 

Jarząbek i Adamczak opuszczą parafję 
rybnicką. Ks. Jarząbek został przenie- 
sipnyr jako lokalista do nowoutworzo­
nej lokalji Jejkowice, ks. Adamczak 
otrzymał urząd katechety przy pań- 
stwowem gimnazjum w Rybniku.



— (Przedstawienie na budo­
wę kościoła.) Kongregacja Mariań­
ska w Rybniku urządza w niedzielę 4 
sierpnia o godz. 4 po południu przed­
stawienie teatralne. Dochód jest prze­
znaczony na budowę kościoła w Jejko­
wicach. Ze względu na wzniosły cel 
przedstawienia, uprasza się parafian o 
iak najliczniejszy udział.

Wodzisław. (Pożar.) W tych 
dniach wybuchł pożar w fabryce kafli 
Jana Połednika. Ogień zniszczył szo- 

. pę i zapas drzewa. Szkoda wynosi 4 
tysiące złotych.

Paruszowiec w Rvbnickiein. (N a- 
pad na robotnika). Gdy Kazi­
mierz Grabka wracał z pracy do do­
mu, został w lesie napadnięty przez 2 
nieznanych mężczyzn. Na szczęście 
koledzy, którzy za nim szli, usłyszeli 
jego krzyk i przybiegli na pomoc. Wi­
dząc to napastnicy zbiegli.

Połomia w Rybnickiem. (Nie­
szczęśliwy wypadek). Przed 
kilku dniami wracały z Jastrzębia — 
Zdroju furmanką trzy kobiety, miano­
wicie właścicielka wozu Marta Białec­
ka, Franciszka Bankowa i Franciszka 
Otmanowa. Końmi kierował 12-letni 
synek Białeckiej. W chwili, gdy prze­
jeżdżano pod przejazdem kolejowym 
do Jastrzębia Dolnego, konie spłoszyły 
się i popędziły jak wicher w kierunku 
wsi. Białecka sięgła po lejce, by ko­
nie zatrzymać, lecz bez skutku, wresz­
cie spadła pod furmankę. Chłopak, wi­
dząc, jak matka zleciała pod wóz, się­
gnął po lejce', przyczem pzechylił się 
zanadto i spadł z wozu na szosę. Na 
wozie siedziały sobie spokojnie Ban­
kowa i Otmanowa. Obie gosposie nic 
nie wiedziały o spłoszeniu koni ani o 
przygodzie, która spotkała Białecką i 
jej synka, glyż siedziały tyłem do dy­
szla. Nagle przednie koto uderzyło o 
kamień przydrożny tak gwałtownie, 
że oś zgięła się, wskutek czego koła 
przestały się obracać około osi. Ko- 

■ nie, które uspokoiły się nieco, zaczęły 
biec wolniej. Teraz dopiero Otmano­
wa odwróciła głowę i spostrzegła, że 
na wozie niema Białeckiej ani jej syn­
ka. Gdy zatrzymała konie ujrzała 
Białecką wychodzącą z pod wozu. 
Gospodyni wyglądała okropnie. Ubra­
nie na niej było podarte, nadto ręka 
była złamana, taksamo palec. Chło­
pak miał złamany obojczyk. Najecha­
nie wozu na kamień przydrożny nastą­
piło natychmiast po spadnięciu Białec­
kiej i jej synka. Białecka miała ubra­
nie podarte, gdyż furmanka wlokła ją- 
ze sobą około 20 metrów. Nieszczę­
ście, które spotkało Białecką jest wiel­
kie, gdyż poleży przez dłuższy czas ze 
względu na załamaną rękę. Powyżej 
opisany wypadek powinien być prze­
strogą dla wszystkich gospodarzy-rol- 
ników i właścicieli koni, że chłopcy w 
wieku szkolnym- nie powinni powozić 
końmi.

Jejkowice w Rybnickiem. (Samo­
dzielna paraf ja). W minioną nie­
dzielę ogłoszono z. ambony w parafial­
nym kościele w Rybniku, że Kurja Bi­
skupia postanowiła z wiosek, należą­
cych dotychczas do parafii rybnickiej,

Giełda pieniężna i zbożowa.

ł
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Poznańska giełda zbożowa
w dniu 29 lipca 1929 r.

Żyto stare 24.50—25.50, Żyto nowe 
26—27, jęczmień stary 47.50—48.50, 
owies 24.50-r-27.50, mąka żytnia 38.00, 
mąka pszeniczna 73.50—77.50, osucie 
żytnie 19.50—20.50, osucie pszeniczne 
22—23, poganka 43—46. Tendencja 
spokojna.

(Wielki pożar w 
w o j s k o w y c h). Przed 
wybuchł olbrzymi pożar 
wojskowych w Chojni-

W Katowicach płacono w dniu 30 
lipca: za 100 złotych 47.02 marek nie­
mieckich, za 100 marek niemieckich 
212.60 złotych.

W Warszawie płacono w dniu 30 
lipca: za 100 franków francuskich 34.88 
zł, za 100 franków szwajcarskich 171.19 
zł, za 100 koron czeskich 26.33 zł.

each. Pastwą płomieni padly znajdu­
jące się w barakach 26 koni, kilkana­
ście świń, króliki, nadto wszystkie ta­
bory i inne sprzęty. W czasie akcji 
ratunkowej jeden z żołnierzy odniósł 
bardzo ciężkie poparzenia. Wskutek 
spalenia się całego taboru, garnizon, 
który w dniu dzisiejszym miał wyru­
szyć na manewry, musiał pozostać na 
miejscu. Dochodzenia w sprawie po­
żaru wdrożyła żandarmeria wojskowa 
w Bydgoszczy. Straty wynoszą 45.500 
zł. — Drugi pożar wybuchł we wsi 
Krównia pod Chojnicami, gdzie spło­
nęły doszczętnie domy mieszkalne 11 
rodzin osadniczych, wraz z dobytkiem.

Bochnia. (Zabity przy win­
dzie). Robotnik kopalni soli w Bo­
chni Wł. Kuchno wszedłszy do windy 
kopalnianej, puścił ją w ruch i wsku­
tek własnej nieostrożności został za­
bity przez mechanizm zamykający 
klatkę windy.

Grudziądz. (Uratowany przez 
psa.) W Wiśle pod Grudziądzem ką­
pał się siedmioletni Alfons Żuchowski, 
syn urzędnika kolejowego. W pewnej 
chwili chłopczyk dostał się w wir wod­
ny i zacząb szybko tonąć. Scenę tę 
obserwował pies-wilk, wygrzewający 
się na brzegu na słońcu. Dzielne zwie­
rzę wskoczyło do rzeki, podpłynęło 
do miejsca, gdzie Żuchowski skrył się 
pod wodą, dało nurka i wypłynęło z 
topielcem, poczem ciągnąc go za włosy, 
skierowało się do brzegu. Mokre wło­
sy chłopca wymknęły się z zębów wil­
ka i ciało chłopca ponownie zniknęło 
pod wodą. Wówczas wilk dał po bo­
hatersku nurka poraź drugi, znowu 
wydobył chłopca i popychając jego 
ciało pyskiem, dopłynął do brzegu. 
Chłopca po długich zabiegach ratowni­
czych zdołano przywrócić do życia.

Z dalszych stron.
Neapol. (Pięciu obłąkanych 

n a okr ę cie). Do portu w Neapolu 
zawinął w tych dniach okręt amery­
kański „Vulcania“, mający straszną po­
dróż za sobą. Oto pięciu podróżnych, 
pochodzących z najrozmaitszych stron 
Włoch, dostało nagle pomieszania zmy­
słów na pełnem morzu. Wkrótce po 
wypłynięciu okrętu na ocean, zaczęli 
oni dopuszczać się szaleńczych czy­
nów, niebezpiecznych dla otoczenia. 
Z najwyższym trudem udało się w 
końcu oficerom i załodze okrętu obez­
władnić szaleńców i umieścić ich w 
pięciu oddzielnych kabinach. Bezpo­
średnio po przybyciu do portu w Nea­
polu odesłano pięciu niesamowitych 
pasażerów do zakładów obłąkanych 
w miejscach ich zamieszkania.

Nowy Jork. (Kolorowe dra­
pacze chmur). Na wniosek pre­
zesa międzynarodowego towarzystwa 
„Terakota" magistrat nowojorski zajął 
się pytaniem: czy w przyszłości dla 
ożywienia obrazu miasta nie należy 
budować kolorowych drapaczy chmur? 
Magistrat nowojorski postanowił przed­
sięwziąć tę próbę, wobec czego przy 
'budujących się obecnie drapaczach nie­
ba stosować się będzie zmianę barw 
co trzy piętra. W rachubę wzięte być 
mają barwy: żółta, zielona, błękitna i 
liliowa.

Jejkowice i Zebrzydowice, utworzyć 
osobną lokalję. Jako pierwszy dusz­
pasterz tej lokalji przeznaczony został 
ks.' wikary Jarząbek z Rybnika. Za 
jego staraniem postąpiła przebudowa 
dawniejszej karczmy na dom Boży tak 
daleko naprzód, że niebawem będzie­
my mieli własny kościół. Wprowa­
dzenie ks. Jarząbka nastąpi w niedzie­
lę 11 sierpnia. W święto Wniebo­
wzięcia Matki Boskiej w dniu 15 sier­
pnia odbędzie się poświecenie domu 
Bożego. Aktu poświęcenia dokona 
generalny wikarjusz ks. Kasperlik. Ka­
zanie wygłosi ks. Skupień. Kościół w 
Jejkowicach będzie poświęcony ku 
czci Matki Boskiej Szkaplerznej. Po­
wiadamiając wiernych z sąsiednich pa- 
rafji o poświęceniu naszego kościoła, 
upraszamy o liczny udział w dniu po­
święcenia.

Parafjanie z Jejkowic.
— (Smutne skutki wódki). 

Robotnik Wacław Szymura z Jejkowic 
przybył na posterunek miejscowy z do­
niesieniem, że na drodze powiatowej 
niedaleko Niedobczyc został napadnię­
ty przez trzech osobników, którzy zra­
bowali mu portfel, zawierający 12 zł 
i zegarek. Policja stwierdziła, że 
Szymura przesiedział dość długi czas 
w oberży w Niedobcz^cach. gdzie wy­
pił sporą ilość alkoholu. Z tego po­
wodu usiadł w rowie przydrożnym i 
zasnął. Przed zaśnięciem zdjął mary­
narkę i kamizelkę, a po przebudzeniu 
się chodził po polach, przyczem oddalił 
się od swoich rzeczy. Kamizelkę, las­
kę i kapelusz znaleźli przechodnie. 
Rzeczy te oddali nazajutrz Szymurze. 
W chwili, gdy usiadł przy drodze, nie 
posiadał już pieniędzy ani zegarka.

Radziejów w Rybnickiem. (P o-d 
kołami wozu). Zamężna Gertru­
da / Adamczykowa z Radziejowa zo­
stała przejechana przez furmankę, 
przyczem doznała tak ciężkich obra­
żeń, że utraciła przytomność.

• Z Cieszyńskiego.
Czechowice w Cieszyńskiem. (K ą- 

n a 1 i z a c j a). W myśl uchwały wy­
działu gminnego z dnia 16 lipca bieżą­
cego roku naczelnik gminy rozpisał 
konkurs na dokończenie robót kanali­
zacyjnych części gminy Czechowice.’

Ustroń w Cieszyńskiem. (N i e- 
szczęśliwy wypadek pod­
czas pracy). Zatrudniony przy 
zestawianiu karuzeli robotnik Henryk 
Narach z Cieszyna spadł ze znacznej 
wysokości na bruk, przyczem doznał 
wstrząsu mózgu. Pogotowie ratunko­
we odstawiło nieszczęśliwego robotni­
ka do lecznicy w Cieszynie. Stan je­
go jest beznadziejny.

Z calei Polski.
Warszawa. (Z zawiązanemi 

oczyma — po los szczęścia). 
W tych dniach na odpuście w Wilano­
wie pod Warszawą jedna z gier pole­
gała na tern, że amatorowi po uprze- 
dniem wpłaceniu 50 gr. zawiązują oczy 
olbrzymią chustą, dają w rękę małe 
nożyczki i wskazując kierunek zawie­
szonej na sznurku butelki z „prawdzi­
wym Vermouthem", posyłają naprzód. 
Jeżeli przetnie sznurek, wino należy 
do „szczęściarza", jeżeli nie — gra 
idzie na nowo, znów 50 groszy ąż do 
skutku. Amatorów było wielu.

Sosnowiec. (Rynek pracy w 
Zagłębiu Dąbrowskie m). Po­
łożenie na rynku pracy w Zagłębiu 
Dąbrówskiem zmieniło się na gorsze. 
Ogólna liczba bezrobotnych wynosi 7 
tysięcy 705 bezrobotnych mężczyzn i 
kobiet. W dalszym ciągu powiększyła 
się liczba robotników zatrudnionych 
od 3 do 5 dni w tygodniu i wynosi 
obecnie 7 tysięcy 316 pracowników. 
Zasiłki pobiera 1401 bezrobotnych. 
Od 1 sierpnia r. b. wymówiono w So­
snowcu w fabryce Hulczyńskiego pra­
cę 400* robotnikom. W ostatnich 
dniach w cementowni w Wojkowicach 
pod Sosnowcem utraciło pracę około 
200 robotników.

Łuck. (Nożem odciął głowę 
żony). Wieś Grabina, pow. łucki, 
była terenem strasznego morderstwa, 
którego dokonał niejaki Józef Osu­
chowski na własnej żonie Nastasji. 
Chcąc się pozbyć żony, matki trojga 
dzieci, zwabił ją w pole, gdzie po krót­
kiej sprzeczce dobył noża i jednem za­
machem odciął nieszczęśliwej kobiecie 
głowę. Mordercę aresztowano i osa­
dzono w więzieniu.

Zakopane. (Zabójstwo w g ó- 
r a c h). Na dojących owce trzech gó­
rali na hali Ornak obok Doliny Ko­
ścieliskiej napadła banda juhasów, pa­
sących niedaleko stado owiec na hali 
Tomanowej w liczbie 13 ludzi. Juhasi 
zasypali bacę i dwóch jego pomocni­
ków gradem odłamków skalnych, po­
czem pobili ich ciupagami. Baca Mi­
chał Mazgaj lat 37 z Kościelisk poniósł 
tak ciężkie obrażenia cielesne, iż zmarł 
na miejscu. Natomiast juhasi Zawadz­
ki Józef oraz Mulica Jan zostali bar­
dzo ciężko ranni. Odwieziono ich do 
szpitala w Zakopanem. Przyczyną 
krwawej rozprawy były porachunki 
osobiste.

Chojnice, 
barakach 
kilku dniami 
w barakach 

Nasza konfekcja zwyciężyła na Śląsku!

„The Gentleman**
właściciel: K. Bogajewski I Ska-

Magazyn wykwintnej konfekcji i artykułów męskich
Królewska Huta, ul. Wolności 30.

Naprzeciw banku Drezdeńskiego
P. P. Urzędnikom udzielamy dogodne warunki spłaty.


